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Ilustrowany tygodnik polityczny, gospodarczy, społeczny i informacyjny.

Rok I. Tarnów, dn,a 13 listopada 1934 r. Nr. 4.
Adres Redakcji i Adm.nfstrac ul. Katedralna 1. 3. (księgarnia J. Fisza).

A N I E L A  P I S Z O W A
W dniu 12-go listopada 1934 r. rozstała się z życiem —  długiem, mozolnem, pracowitem i bogobojnero śp. Ar. ela 

Piszowa, mnogoletnia redaktorka „ Pogonin i jub latka prasy.
-a  zgo.iem  sp. An.eP Piszowej schodzi z terenu ■ arnowa jeana z p erwszych kobiecych piomerek pisanego słowa, 

pi sanego z wroazonym taientem i nerwem publicystycznym.
Przez długie lata był tygodnik „Pogoń", redagowany przez śp. Zmarłą, wykładnikiem życie społecznego, artysty­

cznego i pok tycznego naszego miasta.
Nie było żadnego zagadnienia czy problemu m .ejskiegc, któregoby „Pogoń" nie poruszyła w sposób bezstronny 

objektywny.
p. Aniela Piszowa pracowała do ostatnich chwil życia, będąc czynną członkinią referatu prasowego Z. P. O. K., 

pisząc często wierszyki barwne, interesujące, przepo one ideą religijną i pe stwową
Dzieci i armja stanowiły najczęście> tematy ostatmen poezyj sp. Anieli Piszowej. Piękny Jei wiersz na dziesięciolecie 

K O Pu był kilkakrotnie wygłaszany na uroczystościach Korpusu Ochrony Pogranicza.
Z  wydanych drukiem dzieł śp. Anieli Piszowej „603-le<je irnowa" i „Kult zmarłych" zdobyły ogólne uznanie.
L riecko Lwowa, odznaczała się Śd . Zmarła dobrocią serca i bezpośredni jsc ;ą charakteru. W ysoka nteligencja i niepo­

wszednie, jak na podeszły wiek, wykształcenie, składały się na typ bardzo dodatni Polki Obywatelki i Publicystki.
Cześć Jej ś wiatłej pam ięci!
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rochę zastanowienia.
Świat cały przeżywa kryzys gospodarczy. 

Wypadki, k tóre rozgryw ają się w  nnych 
państwach, przybrały już charakter kata­
strofy, a Ostatnio kryzys przybrał szczegól­
nie jaskrawe formy . Wyjątek w  przesileniu 
gospodarczem stanowi Ameryka, gdyż prze?-1 
silenie tam jest bardzo głębokie i coraz to 
więcej ludzi nie mOżel zwaleść praicy, pomimo 
energicznych zarządzeń nośwp wybranego 
prezydenta'.

W tej chwili na globie ziemskim żyje już 
50-ciomilionowa armja bezrobotnych Li­
cząc, zej rodlzina bezrobotnego składa się 
przeciętnie z 4 osób, otrzym am y zawrotną 
cyfrę 2(JO mil jonów ludzi, którzy nie mają 
możności zarobienia na chleb codzienny, i 

Zjawiskiem powszeehnem są lównież de­
ficyty budżetowe, które rosną! w różnych 
krajach z  nieprawdopodobną w prost szyb­
kością. Deficyt Ameryki, Niemiec,: a nawet 
dość zamożnej Anglji liczy się ną milja’dy, 
pomimo oszczędnej gospodarki.

W związkul ze zgrozą tego przesilenia 
występują wszędzie zjawiska) analogiczne

A więc z  jednej strony próby znalezienia 
nowych źródeł dochodów skarbowych, zaś 
z drugiej strony zmniejszenie wydatków pań­
stwa, tak przez redukcje! personalne, jak też 
przez mechaniczne ^obcięcie poborów, jalk 
wreszcie przez oszczędności rzeczowe.

Nie ,est zaprawdę rzeczą przypadku, że 
czytelnicy pilsm polskich mogli jednego i tego 
samtigo dnią czytać o redukcjach płac w  Pol­
sce, o ustawie redukcyjnej w  Auśtrji, o zniż­
kach płaic w  Niemczech, Rumunjii, a nawet 
w dalekiej Japonji.

Obecnie państwa, które przeżywają kata­
strofę finansową, lub też stanęły wobec wid­
ma' tej katastrofy, czynią dalsze kroki w  kie­
runku drakońskich oszczędności w zakresie 
personalnym

Tak więc cały świat przeżywał chwile 
ciężkie, a wszystkie w arstw y społeczne w| r ó 
żnych kraj'ach uginają się pod ciężarami1, na- 
łożonemi przez los na ich barki. Wszędzie 
panuje kryzys rolny, wszędzie bezrobocie 

niszczy masy, proletarjackie i inteligencję;, ży­
jącą z pracy najemnej, wszędzie widzimy re ­

dukcje p ła t, wszędzie wreszcie widzimy kry­
zys w handlu i przemyśle.

>że pomimo wszystko położenie gospodarcze 
Polski i położenie ludzi pracy w Polsce jesr 
stosunkowo jeszcze lepsze niż gdziemdziej.

Nasz aparat państwowy funkcjonuje 
sprawinej, gdyż ożywiony jest jedną id)eą 
i kierowany od szeregu lat jedną wolą cen­
t r a l n ą .  Skutek jest ten, '.zej rząd uderza w'e 
właściwym momencie we właściwe klawi­
sze, co powodujA iż walka z kryzysem jeśt 
ograniczona celowo. Nawet najmniej popu­
larne i najcięższe zarządzenia, które nie w y­
wołują złfrzumienia w  chwili ich wydania1, 
stają się zrozumiałe w świetle wydarzeń. 
Pomyślmy sobie ty to ,  coby się stało z na­
mi, z naszą walutą i gospodarką, gdyby o- 
statnie1 finansowe „trzęsienia ziemi14 nie były 
naś zastały już - po przeprowadzeniu reduk- 
cyj budżetowych, lecz gdybyśmy musieli re­
dukcje te przeprowadzać w  ogum stras-zli- 

Trzebal być człowiekiem pozbawionym 
rozumu lub człowiekiem złej woli. ażeby nie 
stwierdzić takiego stanu rzdczy. Równocze­
śnie zaś trzeba być ślepym, aby niu widzieć, 
wego kryzysu. 1

Polska nawa państwowa znajduje się
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w pewnych rękach i dlatego szczęśliwie prze­
płynie pomiędzy piętrzącemi się fałami prze­
ciwieństw i podwoidnemi rafamii, które sita'% 
kcwi nafsz*e,j państwowości zagrażają.

Do tych ir;a!f podwodnych mulsimy zaliczya] 
również, niecną robotę, polegającą na tern, 
że podburiza. się mniej uświadomionych prze­
ciwko władzom i ich zarządzeniom, że w y­
olbrzymia Księ niedomagania własne, wm a­
wiając w lljptołeczeństwo, że to tylko u rrais 
źle, jaj; wszędzie indziej prawdziwy raj, że się 
rozpu^dza wreszcie fałszywe i alarmujące 
pogłoski, których zialdaniem ma być szerze­
nie fermentu i niepokoju.

W  roku bieżącym przybrał Tarnów  w y­
jątkowo odświętną szatę n ą | dzień święta 
pańśfwo'Wego w XVI. rocznicę Odzyskanej 
Niepodległości.

W przeddzień ozdobione zostały domy 
flagami piaińsitwowemi, id olkną domów nalep­
kami, wydianemi przez Legję Inwalidów 
Wojsk Polskich dla uczczenia rocznicy od- 
zyjsikania Niepodległości. Bardzo pięknie był 
udekóiiow any budynek Starostwa, budynki 
Pocztiy, -Pjoilioji Państwowej, Dwotzec Kole­
jowy, Hurtowni Tytoniowej, Legji Inwali­
dów' Wojiąb .Polskich i inne, których trudno 
nawet spamiętać.

Organizacje urządziły w e własnym zakre 
sie, odczyty i pogadanki na temat historyczny 
z dziejów' listopadowych 1918 r.

Dnia 10 łfetficpadiaS orkiestry todegrjajły po 
ulicach miaśja capstrzyk, pocizem zebrały się 
przed budynkiem Starostwa!,, gdzie do ze­
branych niezliczonych tłumów publiczności 
oraz członków wszystkich organtzaicyj* prze­
mów':! bardzo wzniosie p. staridsta powiato­
w y Mieczysław Lissowski.

W  dniu samej uroczystości, ij. w niedzielę 
o godiz. 7-ej 'rano odegrała orkiestra hejnał 
z wieży, stąbćtzytnego budynku Ratusza. O 
godzinie 9.30 rano zgromadziły się oddziały 
wojskowe i . Przysposobienia Wojskowego, 
jak również wszystkie Organizacjpbsfedero- 
wane i pozostające poza Federacją PZOO., 
dla oddania noldtu Nieznanemu Żołnierzowi’. 
Po- przybyciu przedstawicieli władz cywil­
nych i wojskowych odbył 'się przegląd od­
działów wojskowych, dokonany przez ppilk. 
Kurnatowskiego, jajko zastępcę komendanta 
garniizonu, zaś przeglądu oirganizacyj cywil­
nych i stowiairZySzeń dokonał starosta po­
w iatowy Mieczysław^ LisSowlski, odbierając 
raporty oodprtoif. inż. Krulszyny, jako kieru­
jącego oddziałami sfedrowane, oraz od na­
czelnika Ochotniczej Straży Pożarnej Skin. 
SilajrostM.

Pc odebraniu,! raportów  przemówił do ze­
branych p. isitafrosta, a  gdy wszyscy, czcząc 
pamięć Nieznanego Żołnierza Zachowali mi­
nutę rniezenia, odegrała orkiestra 16 p. p. 
m arsz żalłloibny Chopma. Następnie złożony 
zostały na płycie Nieznanego Żołnierza wień­
ce przez Fedfeiracjg? Polskich Związków O- 
hrońców Ojczyzny i przez Legję Inwalidów 
Wojennych Wojsk Polskich, poczem zarówno 
oddziały wojskowe jak i cywilne udały się 
do kościoła katedralnego dla wysłuchania 
Mszy św.

Pcntyfifcallną sumę odprawił JE. Ks. Bi­
skup Ordynarjusz Dr Lisowlski, zaś przęśli-

Obowiązkiem każdego obywatela, nal ja­
kiejkolwiek znajduje się placówce, jest prze­
ciwstawienie się tego rodzaju zatruwaniu 
społeczeństwa i uświadamianie społeczeń­
stwa o praw dziwym  stanie rzeczy u nas i za 
griMioą!. Taka pracjajf uświadamiająca przy­
czyni isię w  wielkiej mierze! do łatwiej­
szego przezwyciężenia kryzysu, który w re­
szcie minąć musi, a minie, u nas tem szyb­
ciej i zupełnkj, im większą odporność psy- 
ch.czną i moc wytrwania wykaiże społem 

czeństwo paMcie.
O zwycięskiej bitwie decyduje siła moral­

na walczącej armji.

czne kazanie na temat patrfoltyczny wygło- 
giiił Ks. P rała t Dr Lubelski.

Bezpośrednio przed defiladą itpdbyld się 
udekorowanie osób wojskowych przez. ppłk. 
Kurnatowskiego Krzyżem Zasługi. Udekoro­
wani zostali oficerowie, pJpołfioeifcwie i strzel 
cy, którzy w akcji pomóicy w  czasie powo­
dzi specjalnie • się wyróżnili.

O godz. 12 rozpoczęła się defilada! na pla­
cu Sobieskiego [Pgzed przedsitawieiukmif 
w ładz cywilnych i wojskowych. Defilada 
trw ała dość długo, gdyż nie Jżiąbrakło żad­
nej organizacji wzgl. stowarzyszeni^,' (któ- 
rebyó w  dniu rocznicy Niepodległości nie 
wzięło idziału, nie mówiąc o wojsku, które 
w zwartych oddziałach wystąpiło, prezentu­
jąc kię imponująco.

Pomyśleć, że 16 la!t temu wojsko polskie 
dopiero lworzyło™się, — że państwo nasze 
tyle piizeszlc walk w  początkach o d z y s k a j  
Niepodległości, — że ziemie nasze tak s tra ­
sznie zniszczone przez wojnę •'światową 
i wojny z najeźdźcami ze wschodu i zacho­
du — potrafiło dzięki rozumne] ii przem yśla­
nej gospodarce utworzyć tak doborowo u- 
mundurowaną i uzbrójonąmrmję, — to serce 
rozpiera radość na porównanie tego, cośmy, 
mieli, gdy w walkach o) Lwów czy Śląską a 
najwdt jeszcze w okresie obrony WaPSzawy 
był żołnierz ledwiel odzianw mając nieraz 
łachmanami nogi owinięte.

W  porz^południow ej fodbyiiy się przed­
stawienia w  kinoteatrach tarnowskich i aka- 
demja.

Wieczorem urządziło Tcw.^Gimn. Sokół I. 
zabawę ludową w  salach w łasnych, zaś dnia 
10 bm. .raut w salach Kasynat, urządzony 
pirzez Związek P racy  Obywatelskiej1 Kobiet, 
Rodzinę Wojskową i Związek Oficerów Re­
zerwy, oraz zabawa ludowa w Gwieździe, 
urządzona przez Związek Streleicki w T ar­
nowie. Dochód z tych imprez Zóśtiał prze­
znaczony na bezrobotnych miasta Tarnowa-

Dużym (Zgrzytem w  tak radosnym  obcho­
dzie był falkt nieudekorowania domów cho­
rągwiami przez niektórych mieszkańców Tar­
nowa (S Wag, fabryka wódek, czerpiący 
dochód z Monopolu Spirytusowego).

W  wiciu wypadkach musiała policja in­
terweniować, gdyż mimo wezwania obywa - 
tefi przez kom itet obchodu zdarzyły się w y­
padki ozdobienia domów Ibrudnemi szm ata­
mi jo spłowiałych kolorach, mającemu imito­
wać flagi państwowe. Takie wypadki nie 
mogą się stanowczo powtórzyć, a  obowiąz­
kiem każdego j.pjEuwego obywatela jest’, po­
uczyć niestosujących się do wezweń komi­

tetu i niqprzes t rzegaj ąc ycli kardynalnego 
obowiązku abywa'tala>-Polaka.

Ktzy p. Wieg i inni jemu podobni sądzą, 
że: czynią komuś łaskę’’ prZezS wywieszenie 
flagi? Nasfzem zdaniem podkreślają, że mimo 
iż jedzą chlejb piołski, mimo że zarobkują 
w Polsce, nie' czują się Polakami, a  taj jest 
źle. Czy pomyśleli tacy panowie, że ludzie 
czujący' po polsku! mogą ich zbojkotować 
i przestać tolerow ać• we własnem gronie?

Dzień odźyiskanią Niepodległości - to 
dzień wielki w  dziejach n a ^ j  OjcszJyzny i pa­
miętać o  tem  powinni wszyscy bez względu 
na wyznanie. Jesteśmy, mieszkańcamit i oby­
watelami opolskimi, ą  ..malzym obowiązkiem 
jeisit postępować tak, by niepdbrażać uiczuć-. 
polskości. Nie wymieniliśmy" na ruzae nazwisk 
całego szereguj osób podobnych p. Wegowi, 
ale) jeśli ziajdżie. tego potrzeba ujawnimy ich, 
by ogół mieszkańców wiedział kogo toleruje 
na terenie Tarnowaj. ^

Mamy j wrażenie, że najbliższy obchód 
w Tarnowie uwydatni, żc ci wszyscy, którzy 
obecnie się > ,.Ziapomnicli“ , nie dadzą nowodu 
do pouczenia ich >o obowiązkach względem 
Niepodległego Pa listwą Polskiego i względem 
czujących po polsku' lobywafdi. ’

Z poświęcenia domu dla bezdomnych 
,w  Tarnowie.

Jak już wiadomo PT. Czytelnikom z po­
przednich numerów naiszego czasopisma1, z.o- 

aftiat wybudowany w  Tarnowie Dom dla bez­
domnych staraniem sekcji gospodarczej B. B. 
W,.’ R., a z  inicjatywy preze'sa RadyśGrodz- 
kisij B3W R. p. Jana Ryblewskiego rejenta. 
Po zamieszczeniu <uż kilku zdjęć z uroczy­

stości poświęcenia domu, dajemy' dzisiaj 
zdjęcie, przedstawiające moment przejścia 
IE; Ka. .Biskupa Ordynarjusza Dra Lisow­

skiego do poisziaz,egó;lnych mieszkań, celem 
dokonania poświęcenia wnętrzaabudynku, Za 
JE. Ks,. Biskupem widoczny na zajęciu wi­
ceprezydent miiąsta Mgr. Tad. Kołodziej., któ­
ry  imieniem prezydenta rniaslta iprzejął budy­
nek od inicjatorki rejenta Ryblewskiego pod 
cpielkę i na własność miasta.

Przestroga nie zawadzi.
Poruszona przez nasz. tygodnik spraw a 

zawiadowcy parowozowni tarnowskiej p. 
Neulingera nabrała rozgłosu i coraz to wię­
cej fak-tów wychodzi na światło dzienne, 
demaskujących człowieka, którego specjal­
nością jest prześladowanie byłych żołnierzy 
armji polskiej.

Złości się p. Neulinger na pracowników 
kolejowych, że podali do naszego tygodnika 
na niego rozmaite prawdziwe sp~awki i że 
jest kolonistą niemieckim ze wschodniej Ma­
łopolski z Dclatyna, a najwięcej rozenodz*

Z obchodu Święta Niepodległości.
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się p. Neulingerowi o to, żeśmy podlali do 
wiadomości, iż w 'czasie ćwiczeń wojsko­
wych . gdy pracownicy kolejowi chcieli na 
czas przygotować wagony dla żołnierzy, to 
p. Neulinger powiedział: „Nie trzeba przej­
mować się wojskiem, bo niema wojny“.

W tedy transport wojskowy spóźnił blisko 
8 godzin.

Jak nam wiadomo, kierownikiem przed­
siębiorstwa kolejowego, gdzie znajdują się 
akta mobilizacyjne, może być urzędnik do­
brze uposażony. Tymczasowo p. Neulinger 
pobiera pobory, nie dochodzące stu1 złotych, 
gdyż resztę pieniędzy pobiera separowana 
żona.

Więc uposażenie małe, a tem samem w ła­
dze wojskowe powinny w  to wkroczyć i za­
stanowić się, czy p. Neulingerowi można po­
wierzyć pieczę nad ważnemi papierami woj­
skowemu'

Nie wiemy czy człowiek, który w  niemo­
żliwy sposób .prześladuje żołnierzy, ochotni­
ków  armji polskiej, może być dobrym stró­
żem dokumentów wojskowych?

Naszym obowiązkiem jest nu to  zwrócić 
uwagę. Przestroga nigdy nie zaszkodzi

P. S. Jak się dowiadujemy, p. Neulinger 
w  ubiegłym tygodniu przeprowadza! znowu 
wywiad w  biurze mełdunikowem, żądając 
personalji jednego z ochotników. Do jakiego 
celu potrzebne są takie wywiady p. Neulin­
gerowi?

Temu la t  dw adzieśc ia .
B u d y n e k  S zk o ły  R e a ln e j  ( o b e ­
cn ie  III G im n . P a ń s tw .  M ęsk ie ) .  
W id o k  od  ulicy N o w y  Św ia t .  
D n ia  26, II. 1915 r. p o c isk  
z 42 c e n ty m e tro w e g o  d z ia ła  
w yb ił  w y ło m  w  górnej części 
b u d y n k u .  W  b u d y n k u  ty m  
p o d c z a s  inw azji  m ieśc ił  s ię  
m a g a z y n  z a r ty k u ła m i ży w n o -  

śc iow em i.

p. Radelli i pianistki p. prof. Rzepeckiej. 
Czysty dochód był przeznaczony na po­
wodzian. Koncert stał na bardzo wysokim  
poziom ie artystycznym. Produkcje orkiestry 
symfonicznej 16 p. p. pod dyr. p. por. Kru- 
dowskiego, jak również młodocianej śp ie­
waczki p. Radelli przy akompaniamencie p. 
prof. Rzepeckiej wywołały na widowni szcze­
ry zachwyt objawiający się niemilknącemi 
oklaskami. Prawdziwą i przemiłą niepo- 
dziankę zgotował słuchaczom chór KPW. 
pod dyr. p. Kwiczali, jak również orkiestra 
mandolinistów KPW. pod dyr. p. Bryndala.

C h ó r  w y k a z a ł  n a d z w y c z a j n ą  t e c h n i k ę ,  
ś p i e w a c z ą  i p a m i ę c i o w e  o p a n o w a n i e  m a -  
t e r j a łu ,  a  w  p o ł ą c z e n i u  z o r k i e s t r ą  m a n d o ­
l in i s tó w  z a p o c z ą t k o w a ł  n a  t e r e n i e  T a r n o w a  
n o w y  r o d z a j  p r o d u k c j i  m u z - w o k a ln e j ,  b r z m i ą ­
ce j  d l a  U c h a  n a d z w y c z a j  m i l e  i d ź w i ę c z n i e .

Pragniemy, by w ystępy tego chóru i orkie­
stry powtarzały się częściej, a do publiczno­
ści miastaTarnowa apelujemy,by przez liczne 
uczęszcza nie na Koncerty K. P. W. popie­
rała akcję kolejarzy i aby sala nie świeciła  
pustkami, jak to miało miejsce na niedzie­
lnym koncercie.

Benzion Halberstamm w Tarnawie.
W ę wtorek o goidz. 8 przyjechał cło T ar­

n o w a oczekiwany przez olbrzymie tłumy 
żydów rabin z Bobowy Benzion Hałbeir- 
stainm w raz z  dwoma .synami, z  których je­
den jest już rabinem w  Bobowej.

Temu l a t  dw adzieścia .
S z tab  rosy jsk i z o k re su  w a lk  
w  ro k u  1915, k tó re g o  s ied z ib ą  
b y ł  b a n k  A u s tro  - W ęg ie rsk i  

(o b ecn ie  B an k  Polsk i) .Kilka 1 tysięcy < zwolenników przybyło 
z transparentami i lampionami przywitać 
rabina z  jego licznym orszakiem. Olbrzymi 
pochód przeciągnął uli. Krakowską dio mie­
szkania cudotwórcy (?!) przy ni. Brodziń­
skiego. ■ !

Ostatnio odbyło się uroczysta wręczenie 
dla starej synagogi nowej Tory.

Na uroczystość tę przybyło wiciu zwolen­
ników Haiberstamma.

Koncert K. P. W.
Staraniem ruchliwego Kolejowego Przy­

sposobienia W ojskowego Tarnów Warsztaty 
Kol. odbył się w dniu 4 listopada br. w sali 
kinoteatru ,,Marzenie" Koncert chóru i orkie­
stry mandolinistów K. P. W. ze współudzia­
łem orkiestry symfonicznej 16 p. p., solistki

Sport.
KPW. Metal -  KPW. Sandecia 4 : 0 (3 : 0).

Zawody kwalifikacyjne o  wejście dio kl. A 
zakończyły się zalsłużonem i pewnem zw y­
cięstwem drużyny KPW. Metal. W izyta 
Sandecji nie wzbudziła większego zaintereso­
wania, gdyż spodziewano się zwycięstwa 
Metalu. Metal grlał z ambicją, popisując się 
dobrym startem  dio piłki. Sandecja zarepre- 
zentoiwlała się słabo;. Linja ich napadu i po­
mocy grała w prost beznadziejnie, nie. mo­

gąc S(ię zdobyć na żadną akcję, jedynie Iwań­
ski próbow ał wnieść do gry  pierwiastek my­
śli'. Do przerw y Metal uzyskuje 3 bramki, 
zdobyte przez Grzyba, B ryga i Kornausa. 
Po przerwie jedną przelz Kornausa. O ile 
idzie o przebieg zawodów, to Metal pow i­
nien je był w ygrać w  stosunku podwójnym, 
gdyż przez cały czas zawodów miał zupełną 
przewagę. Na wyróżnienie zasługują: Grzyb, 
Jurek i Bryg z, Mettału, Iwański z Sandecji. 
Sędziował p. Kochanek z Krakowa1 dobrze.

W  niedzielę Metal rozegra zawody z  Unją 
w  Krakowie. Ze względu na dobrą formę 
drużyny KPW. Metal, należy się spodziewać 
zaciętej gry ze strony obu drużyn.

Podfcoiegjum sędziów w  Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż kurs dla kandydatów sę­
dzio wskicih odbędzie się W| dniach 14, 15 i 16 
•listopada br. w  lokalu Samsonu p rzy  ul. Mi­
ckiewicza 12 o godzinie; 18. Egzamin zaś 
dnia 17 bm.

Składajcie 
datki 

na pow odzian.

Temu lat dw adzieścia .
Z d e m o lo w a n y  „ g ru b ą  b e r tą "  
b u d y n e k  B an k u  Z a s ta w n ic z e ­
go  o d  s t ro n y  p o d w ó rz a  p rzy  

pl. K a z im ie rz a  W ie lk iego .
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Program kinoteatrów tarnow skich.
Apollo: Ostaitnie dni filmu p. t. „Imperato­

r o w i ,  aaś Od dnia 14 bm. przepiękny film 
miłosny „TAŃCZĄCA WENUS“. W  rolach 
głównych Jolain Crafword i Clark Gable.

Marzenie: Dziś jeszcze film „Obiad o  8“, 
wspaniała komedja. Atrakcją dni najbliższych 
to  w ystaw ny ańcyfilm dźwiękowy p. t. „BU­
RZA 0 : BRZASKU** z  Nils Asther w  głów­
nej roli. P  : .. ; C Tl |l jf!

Dom Żołnierza: Przewspanialy film pol­
skiej wytw órni p. t. „Tajemnica przystanku 
tramwajowego**.

W  niedziollę dnia 18-go bm. odbędzie się 
przedstawienie Sceniczne, urządzone przez 
T ea tt Domu Żołnierza.

Zmarli.
f  Dr Józef Walczyński, emer. naczelny 

lekarz miasta Tarnowa, 'zmarł dnia 9 bm., 
przeżywszy lat 78.

t  Helena Surdej, zm arła dnia 13 b. m., 
przeżywszy, lat 32.

K R O N I K A .
Z SALI SĄDOW EJ.

Przed tut. sądem odbyła się ciekawa roz­
praw a przeciw Stanisławowi Sieczkow­

skiemu, pomocnikowi piekarskiemu, ziajętemu 
u p. Budy na przy ul. Kołątaja.

Sieczkowski w  czasie wygłaszania przez 
radjo mowy płk. Sławka, w yraził się bar­
dzo ujemnie o Marszałku Piłsudskim wobec 
kilku robotników.

Sąd po przesłuchaniu głównego świadka 
p. Iwaińca rozprawę odroczył, celem prze­
słuchania1 całego szeregu innych świadków.

SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI NA KADENCJĘ 
GRUDNIOWĄ.

Wylosowani zostali,: K. Bisefc urzędnik 
bank., Fr. Cyrkowicz em. dyr. poczty, A. Da- 
gnan młynarz, M. Dimtenfas spe|dytoir, J. Do­
browolski em. porucznik, G. Dubiel em. prof., 
F r Duda emer. państw., S. Fripss kupiec, J. 
Juraisik emeryt, A. Kaczorowski cukiernik, 
J. Łyczko instalator, K. Rubenbauer, J. Sa- 
fiński em., Fr. Simonides studniarz, J. Świ­
derski em., A. Bagiński, J. Bagiński. Fr. Riie:- 
latowicz, St. Broniowslki, M. Cięciwa, A. Dę­
biński, S. Dobrzański, S. Drewniany, F. Fier- 
let, L. ( tarczyński, M. Golec, A. Fiu jar, 
J. Kajmowicz, E. Kędryński, F. Kórpauty, 
J. Kumorck, W. Lech, W. Łasiński, J. Ła­
zowski, F. Moskal, J. Motozyk, J. Orłowicz, 
S. Pilisz, J. Podolski, W. Rusinowski, W. 
Rzepa. L. Spieszny, W . Stokłosa, L. Wie­
czorek.

Kadencja zimowa sądów przysięgłych 
rozpocznie się 3 grudnia br.

SPRAWA RADWAAN ZNOWU ODRO­
CZONA.

Ponowna1 rozprawa1 przeciw p. Radwa­
nowi odbyła się dnia 7 bm. pod pnzew. sę­
dziego Kwiatkowskiego w  miejsce sędziego 
Boczara. Ponownie przesłuchany p. Radwan 
potwierdził swojo poprzednie zeznanie.

Przesłuchana K. Pifcusowa nic ciekawego 
nie wniosła do rozprawy.

Obciąż aj ąco zeznawał na oskarżonego J. 
Niedojadło, twierdząc, że Radwan przyby­
łych powodzian przyw itał słowami: ..przy­
szliście znowu rabow ać". Oskarżony jak 
zwykle przeczy tym słowom.

Ciekawe zeznanie złożył świadek książę 
Roman Sangusżko, zeznając, że Radwan od­
nosił się do starosty Lissowskktgo 'bardzo 
ostro i niegrzecznie.

Rozprawa została odroczona1, celem po­
nownego przesłuchania niektórych świad­
ków.

STRASZNA ŚMIERĆ ROWERZYSTY POD 
KOŁAMI SAMOCHODU.

Dnia 12 bm. na ul. Krakowskiej1 obok mo­
stu kolejowego auito ciężarowe z brow aru 
ks. Romana Sanguszki, prowadzone przez 
Wł. Starca, najechało na rowerzystę, nie­
jakiego Jana Grzyba z Koszyc, k tóry  pod 
kołami auta poniósł śmierć.

Kto winę ponosi, to ustali śledztwo.
Tragicznie zm arły pozostawił żonę i sze­

ścioro drobnych dzieci.

Konkurs fotograficzny pań — rozpoczęty.
W  dzisiejszym numerze rozpoczynamy 

umieszczanie reprodukowanych zdjęć foto­
graficznych pań i przy tej sposobności po­
dajemy szczegóły, dotyczące konkursu.

Już na poidstawie 'doświadczenia z ubie­
głych dni musimy; stwierdzić, że Z nadesła­
nych zdjęć nie wszystkie nadają się do re­
produkcji, gdyż potrzebne nam są kcpje na 
papierze szklącym, a nie na matowym, gdyż 
te ostatnie wychodzą niewyraźnie w  repro­
dukcji. Zatem pamiętajcie Panie, że nadsy­
łać należy tylko Zdjęcia takie, jak piszemy.

W  czaisie trw ania1 /konkursu podawać bę­
dziemy imiona i nazwiska sfotografowanych 
Piań, podając jednocześnie firmę fotografują­
cą. W  tym celu prosimy o wypisanie w ła­
snych nazwisk na odwrotnej stronie, oralz 
nazwisko fotografa zawodowego iłub ama­
tora.

Reprodukowane Zdjęcia otrzym yw ać bę­
dą kolejny numer i nazwisko wzigl. pseudo­
nim Pani zgłoszonej do konkursu.

Głosowanie odbywać się będzie w  ten 
sposób, że w  każdym numerze zamieszczać 
będziemy kupon, upoważniający nabywcę 
naszego pismia do- głosowania. Go pewien 
czas ogłosimy wyniki głosowań, przyczem

nadmieniamy, że chcąc uzyskać prawo ogło­
szenia, potrzeba mieć co najmniej 20 głosów. 

Nu skierowane do nas zapytania zawia-

któirem nikt dotychczas w  Tarnowie nie po­
myślał, a  z drugiej Strony jako propagandę 
klasycznych Zdjęć, — propagandę dobrych 
fotografów, niejako wiadomą reklamę zakła­
dów foitograjficznyoh, które jednocześnie za­
praszajmy do współpracy.

W  dzisiejszym numerze reprodukujemy 
zdjęcie p, Zosi Mrozówny, Nr konkursowy 1.

Oczekujemy na głosy naszych PT. Czy­
telników.

Kupony należy przesyłać do Redakcji 
„Wiadomości Tarnowskich" (Drukarnia Pi­
sza.-, ul. Katedralna; 3) w  zamkniętych ko­
pertach.

W  p rzysz łośc i  w y w ie s im y  w  spec ja lne j  ga-  
b ilo tce  w szy s tk ie  r e p r o d u k o w a n e  zd jęc ia  z o z n a ­
czen iem  n a d e s ła n y c h  g łosów .

Nr. i. P. Zosia Arozówna, — Tarnów 
(Fot. „Wanda“ — Tarnów, PI. Katedralny 1.)

damiamy, że do konkursu mogą także prze­
słać swe fotografje Panie, mieszkające we 
wioskach z  Okolic Tarnowa.

Konkurs fotograficzny Pań uważamy jako 
motyw, uwydatniający faktyczne piękno, o

„W iadom ości Tarnow skie".
KUPON KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO PAŃ.
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